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D o  Redaktora Gazety Krakowskiey tfiewiardomości podnrosł, ale iak rha by<3£  
Czyta łem  w Gazecie W a rs z a w s k ie j  używany t u c z y ł  W  Szw ajcarach  prze* 

LiR Amerykanina u w .ad 0m .a4cy  o G,p- sławnego na czfiS zatożyciela to w s-  
sie, i iego w tamtym kra.u u zy c .u ,  lecz rzyfiwa rolniczego w  Bernie, Tchifelli i  
zdał .ni fię nader krotką obejm ow ać wia- irinych UC27niane doświadczenia a ’ w  
domość. D U  gospodarnej Prześwietney Jfienjrzech przez Schubarta Klefeld Koni- 
P u b liczn o ść ,  zebrałem mektore u .vagi, czowego A pofioła, wskutkach swcdcl, Q- 
które W Pana przeselaiąc , .ezel. ie warte p o w ia d ą n y , b y ł  ieszcze lepiey obiaśniony 
Ogłoszenia uznasz, o umieszczenie w  gazecie Lecz iak b y w a  w  now ych wynalazkach 
swoiey upraszam; poprawienia pom yłek, 2araz przeciwnicv Re zaayduia dla tez*  
doświadczeń, chętnie od Prześwietnej Pu- 2e kto Umy Qie oni rzecz ż ‘ na J .. *

bUozop^i oczekując.  ̂ flaleilj Ganiono używanie Gipsu, Aawet
w y r ą z  poważenia. u tr z y m y w a n o ,  i i  posiany pioruny spro- 

Ptekartkt. w a dza. Pozwólm y tym  przeciwnikowi
dania.

l t n O .  Wiadr, W  o C ip .ie . M im o  M m k
5  i- G k o i e h i e  G i p s e m ,  J e g o  SJC« g ó io i t y  P a iy | a  ^

_ _ UYA' , %  i Ameryka wiele bardzo dla gno-
Gpo.eme Gipsem za nowe brać nie po- ieTłi3 swlyich grUBtovr GfpfU _

winniśmy; w  daw niejszych czasach ma- T o i  czyniono w  Anglii chociaż tam
my iuz niektóre ślady lego używania, któ- wapnowanie gruntów w  wielkim l l iy c ia
re przęcię d a le j  rozgłoszone n i e b y ł y .  przeęi* o gipsowaniu nie zapominała
Dopiero w połow ie  przeszłego wieku , Sza- w  kraiu naSzy,m z podziwiecie‘m a.
now ny z swoich Rolniczo-Gospodarskich wiadomienie w  gazetach lift Am erykanina
pism, Pałłor Mayer w  Kupferzell, z Hra- czytano, i to mnie de n in ie js ze j  k r ó tk ie j
bią Sehulfenburg W Hanowerskim dobra wiadomości opisania p rzy w io d ło .   K o ło
jnaiącym  , gdzie Gipsu w  okolięy Nidku K rakow a, a osobliwie w Wsi Skotnikach oar-
nicdaleko od Gottingi kopalnie z n a jd o w a  dzo wiele Gipsu w y p a la ła ,  i do m ia8a
Jy fię, i od dawnego czasu używ an y b y ł ,  fabryk ubodzy ludzie noszą; w Pr oazo w-

orrespondmac, pożytek Gipsu nietylko z skina, koło Piotrkowic, K oniuszy , Piaszo-



V a ,  Chw ałow ic, Seudzieiowic, i innych 
okolicach znayduie fię: robią z niego ftoli- 
k i ,  w a z o n y ,  kolum ny, lecz a b y  go do-
gffói.ęńia gruntów kon iczyny, l a k ,  używ a 
no nie słyszałem,

§. 2. S k u t e k  G ip su  w  G o sp o d  a r ­
s t w i e .

Skutek Gipsu nie w  każdym  gruncie, 
ied nakow y b y w a i  ztąd goiedni chwalą dru- 
dzy  ganią. l o  iednak z doświadczenia 
potwierdza Gę, ze więcey na suchych iak 
mokrych gruntach; suchym lecie iak uio' 
k r y m ,  osobliwie kiedy ieft palony skutku- 
ie, ale w  gruncie wyniszczonym, wypłonio 
B ym , któ ry  pruchnicy ziemi nie m a , zbo­
ża rodzić nieehco nic me pomoże Niektó 
rym  roślinom bardzomało do wzrostupoma- 
g a ;  przeciwnie drugim wielką ieft pomocą i 
wzrostu dodaie. D o poślednich wszyflkie 
rośliny ślim acze, i krzyżowe maiące liście 
należą , i  wiele im bardzo do wzroftu poma­
g a ,  gdy posypany długo na liściach pozo- 
fłaic O p ró cz , że iię do wzroftu liści przy­
czyn ia  , lecz i grunt zbogaca. G d y  bo­
wiem ( arowi sław ny Gospodarz Thaer) 
W Jesieni 1808 roku na odznaczonym s ą ż ­
niu □  żyta  kawałek w  Jesieni pogipsował 
a  w  roku 1809 na wiosnę białą  koniczyną 
ua paftwisko c a ły  gtunt obsiał. M ało  
bardzo koniczyny pow schodziło , przeciw­
nie na po gipsowanym mieyscu gęfta i w y ­
soka koniczyna była.

5. 3. P r z y g o t o w a n i e  G ip su .
Co do skutków ieden ieft, czyli palo­

n y ,  albo surowy będzie. Surowy iednak 
do tłuczenia trudnieyszy, lecz drew o- 
szczędza. W Skotnikach iuż palony prze­
dnią , ktoby miał u siebie Gips i młyn 
mógłby kazać fiępy porobić, 1 w nichtluc  

Gips. Stępy laluch do omielania prosa

u żyw aią  m ożaaby do tłuczenia Gipsu 
spod i ftępy okowaiąc ,używać. Albo te­
dy kupnem, albo surowy Gips kupuiąc 
Utłukłszy, w  miarę posiać ftę maiącego 
Pola przysposobić należy.

§. 4 . S ia n ie .
T u ta y  nie zgadzała Gę Pisarze przecię 

doświadczenie u c z y ,  ab y  w dzień cichy 
me w ietrzyfty , wieczorelh kiedy Gę de­
szczu spodziew am y, tak obsiewać m am y 
ażby posiane t r a w y ,  zboże, ftrączkowe 
iarzyny bielały Gę, albo iak mówią na 
korzec v/ysiewu zboza, dwa korce bio­
rąc.

§. 5 . W y ta c z a n ie  t f .  v w , KTÓRE GIP­
SOWAĆ MO^NA

Juz bardzo w ia d o m o , że koniczyna, 
na podłym gruncie w ca le  Gę m eudaie ,bo  
kiedy po jęczmieniu ią sieiemy, dten gruntu 
pulchnego i gnoynego w ym a ga ,  idzie za- 
tym że 1 koniczyna zawsze na dobrym 
gruncie siana bywa.

Koniczyna tedy zw yczaynapogipsow a 
na bydź powinna, I tak ieżeli koniczyna 
w  gruncie równym , niezpłoczyftym posia­
na, w iesiem można ią t a k ,  ażby biała 
b y ła  pogipsować, b yd ła  iednak na pogip- 
sowaną puszczać me n a leży ,  boby mu 
szkodziło.

Jeżeli pagórkowate grunta koniczyną 
obsiane, na ten czas iak ty lko  na wiosnę 
śnieg zeydzie, im wcześniey to lepiey ko- 
nicz pogipsować

§. 6. O  TYMŻE.

Pospolicie w  Czerwcu konicz, albo, 
guy M a y  ciepły i deszczowy w  Maiu iuz 
kwitnąć zaczyna , na siano koszerny na 
ten czas skosiwszy i zebrawszy siano, mo­
żna zaraz -wieczorem konicz pogipsować , 
a daleko większą i gęścieysza będzie; p*
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drugim skoszeniu ‘gipsować Biepotrze- od baiania me wnrzymuie.
b a ,  boby nadereroniłS fię konscz wysilił.

§. 7 . L u c e r n a  E s p a r s e t t a  

Co o pogipsowaniu koniczu mówili­
śm y. toż samo o Lucernie, Esparsecie, 
rozumieć i w y k o n y w a ć  należy , a lak mó­
w i b ław ny Berger o czwarty część więk­
szego urodzaiu spodziewać fię możemy.

(  Reszta potem.)
Z  Poryta d. 4 Kwietnia. 

W iadomość o urodzenia fię Króla 
Rzymskiego doszła właśnie w ten czas do 
T u lu z y ,  gdy akademua różanna zgroma­
dziła fię dla przyznania nagród .Na- 
tychmialł odmieniono przedmiot swoich 
oaradzeń i pofianowiono na ten raz nad 
z w ycza yn ą  nagrodę za naylepsze wiersze 
Z powodu wielkiego tego zdarzenia, które 
Z rządza szczęście Fraucyi. Jeden z zgro­
madzenia odezwał fię, i i  P- Alexander 
Souriel, audytor rady fianu, przysłał  mu 
napisany na tę okoliczność wiersz. Przeczy­
tał g o ; pochwaliło go zgromadzenie 1 w y ­
znaczyło  autorowi nagrodę.

W  Nancy umarł Jenerał Gilot
Dzienniki nasze, przywodzą ico naftę- 

pnie:
”  Próżniacy, czyli mówiący, czego nie 

m owiouo.— Kto próżniackie życie prowa­
dzi,  czym fię ważnym człowiekiem i kto 
Biczem nie zarząd za , kieruie skarbem pań- 
D wa; kto nie może nic do s ław y  dodać, 
ielt ley  tłumaczem i roznosicielem. W i­
dzimy w Paryżu ludzi bez żadnego w y o ­
brażenia o rzeczach i ce lu , którzy iednak 
zgaduią myśli rządu. Naymilszą ich za­
bawą lelł zapowiadać podroż C e sa rza , o- 
znaczać iey czas i przedmiot. Przepowie- 
dzemeich okazało lię ty le  razy  kłamSwem, 
ie  iu i  m ałe  zaayduie w ia r y , iednak ich to

W ied zą  z de- 
brego źrcldła dodaią, iz rząd zam yśla 
wszyflkie wielkie posiadłości, przedlię- 
wzięcia, i t d. pod swoie zarządzanie za­
brać Chce wziąść na siebie wszyftkie 
łazienki, wozowe poczty,  furmankę, a  
nawet wszyłikie publiczne z a k ład y ,  ban­
k i,  n o tary aty ,  kantory , i t. d. Dzięki 
niech będą niewyczerpanym nowiniarzom; 
lecz moźnaż cierpliwie słuchać marzeń nad* 
werężonego muzgu lub zmyślonych i ob­
mierzłych pow ieśc i, które pochodzą od 
złośliwego u m ysłu ? ,,

D zisieyszy  Monitor zawiera w yrok 
urządzaiący Cesarskie sądy , które w  Ha­
d ze ,  Metz,  .Nancy, Orleanie, Rouen i A .  
miens zaprowadzone zoftaną. Pomiędzy 
zaftępcami jenerał ns-go prokuratora przy 
sądzie w  Hadze pofirzegamy P Beckman- 
bchoor, dotychczasowego audytora rad y  
ftanu w Paryżu.

Baron L acu e , referendarz, poieehał 
do Hiszpanii, gdzie odbywać będzie obo­
wiązki jeneralnego intendenta przy w o ysk u  
w  Arragomi.

Z  Madrytu d. 17 Mor ca.
W yrok Królewski opiewa , iż trzcina 

cukrow a, która w Hiszpanii rośnie, iako 
też cukier, rum i inne płody, które z kra- 
lo u y c h  roślin są w yrabiane, maią bydz 
na 10 lat od dziefięeiny uwolnione Mi- 
miler wewnętrzny ma Królowi podać ogól­
ny plan względem sposobow zaprowadze­
nie rozmaitych osadowych roślin, których 
ieszcze w Hiszpanii nie ma. ;

W czoray  odebraliśmy wiadomość o 
wzięciu Badaioz Zabrano tam 10,000
łudzi w niewolą. Zaszłe przy Badaiez
zdarzania , p rzy w o d zą  as  m ysi Smutna 
ios j który spotkał zbiegta z  Danii d yWi„
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żak uchybiła winnego szacunku prawom 
ągoSciEności i  z łam ała  przyfięgę , dozna­
w a ł a  nieuftannie przeciwności losow. 
<3óry Bisjkai., Santandru, A f in r y i , Gali- 
c y i , a  nakcniec rzeka Gebora w id zia ły  
^zupełne zniszczenie tego korpusu, który 
przeznaczony b ył  dla swey jedności dać 
jurny przykład Hiszpanom. Nie iefl my- 
£lą Anglii bronić H iszpanii, ani P o r ­
tugalii ; bo gdyby taki zam ysł iniała, 
wspierałaby dzielnie w o y s k a ,  które na 
przód w ysela  i nie dozw ala łab y  ich bez 
Jkorzyści niszczyć.

Empecinando, ścigany od kolomny Jene­
rała  Darm agnac, rządzcy prowincyi Ku- 
e o s a , cofał fię aż do w fi Priego, tam fta- 
n ą ł  z 3000 swoiego w oyska  i wdał fię w  
bitwę, którey wypadkiem było, iżnieprzy- 
iaciel mufiałlw gory uciekać, zofiawiwszy 
p s  placu^boiu przeszło 150 rokOszanow za- 
Jbitych i znaczną liczbę utraciwszy w  jeń 
c&ch. W elłfa lika  lekka konnica, a mia­
n ow icie  Naczelnik szwadronu Plefsen szcze- 
gółm ey fię w tey rozprawie popisał 

Zi Londynu d. 22 Marca.
(  Z  M onitora.)

W ypis z dziennikd Star. W  Londynie na 
ulicy Dn'j'tńk d. 24 Marca o północy. —  
^Milordzie! Kapitan Hope, adjutant Jene­
ra ła  porucznika Graham , p rzyb ył  w tey 
chwili z doniefieniem o chwalebney roz-

3S8 X ,
p ra w ie , która d 5 b m. zaszła  między 
iego d y w izy ą  i woyskiem M arszałka W r  
która, które składało fię z dwóch dywi- 
zyi Rufina i Law ala. (1)  D y w y z y a  Jene­
rała  Graham w y ru sz y ła d  25 Lutego z Ta- 
rifa. D. 5 Marca ftanęła po 16 godzin­
nym nocnym marszu na wzgórkach Baro- 
sa, w odległości około 4 mil Angiekskich 
na południu od rzeki S. Pedro. G d y prze­
dnia Jłiraż Hiszpańska pod Jenerałem Men- 
dyzabal uderzyła zręcznie z ty łu  na nie- 
przyiacielską liniią i Otworzyła związek 
z w yspą Leon, odebrał Jenerał Graham 
od naczelnie dowodzącego Hiszpańskiego 
Jenerała zlecenie, ażeby udał fię z Bato- 
sa do Torre de Barmesa. Jdąc tam dowie­
dział fię, i i  nieprzyiaciel pokazał fię wro- 
wninie i ciągnie przeciw wzgórkom Barosa. 
W  ftanowisku tem przyszło do uporczy­
w e j  ro zp ra w y, w którey nieprzyiaciel z 
utratą 6 dział odparty zupełnie zoRał (2) 
Jenerał d y w iz y i  Ruffm raniony 1 wniewo- 
lą był zabrany. Naczelnik głownego szta­
bu Bellegrad , (3) ieden z adjut anto w M ar­
szałka Wiktor i ieden pułkownik stoli ali 
zabitemi, a 9 kapitanów i około 420 żo ł­
nierzy dodało fię w  naszą niewolą. (4 )  
W o yska  Angielskie utraciły w zabitych 7 
officerów i około 190 żołnierzy, a w ra­
nionych 5 podpułkowników , iednego m a­
jora, 36 poruczników i chorążych i około 
94o żołnierzy. Zdaie fię , łż w  tey bi-

< 0

<*)

( 3)

(4)

Przypiski Monitora.
Po iedney tylkó brygadzie znaydowało fię tam z tych dwóch d y w iz y y ,  z któ­
rych żadna nie miała 2500 lu d z i ; bo z obuch 4 bataliony posłane byłyjna zmocnie- 
nie załogi w  Medina - Sidonia.
Powinniście ty lko w yra z ić  2 działa i 4 w o zy  prochowe; lecz nje wspominacie , iż 
utraciliście 4 działa  i 3 chorągwie
Nie ma żadnego Jćnerała tego nazwiska. Naczelnik bowiem głownego sztabu na­
z y w a  fię Sernele.
Zabraliście n ayw ięcey  130 ludzi ranionych w  niewolą, a w  naszą doflało fię 720 
waszych.
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twJe m a y d o w a fo  Rę około 8000 nieprzy- ^  dziennika Goniec, pod d. 12 Marca,
jacielskiego w o ysk a ,  (5 )  a Angielskiego — W czo ra y  p rzy b y ł  do Portsmutu okręt 
nie b y ło ,  w raz z Hiszpanami, iak 5000 z M a lty ,  który przed ośmią dniami opu- 
ludz:. ( 6 )  Jenerał Graham przeszedł z źcił Gibraltar P rzyp łyn ął  na nim officejr 
awem woyskiem za rzekę S Pedro 1 po z nader ważnemi liftami z Konltantyno- 
wrócił na wyspę Leon. (7)  pola. Dowiedzieliśmy fię także przez ten-

Podp. Liwerpool. ze okręt, iż Jenerał Graham udał fię d. 2\
Dziennik the Sun zawiera poczet zabi- Lutego do Algefiras. Celem tey wypra- 

tych 1 :b ranionych olticerow w  rozpra- w y  ieft przymusić nieprzyjaciela do odftą- 
w ie  d. 5 Marca przy Barosa. Pomię- pienia od oblężenia Kadyxu. (8) Jenerał 
d z y  zabitemi zttayduie się 1 kapitan i 2 Graham uderzy na niego z icdney, a za- 
chorażych od gwardyi, 1 1 kapitan od 2go ł 0ga K a d y x k a  z drugiey ft-ony. Jeżeli to 
Łuzarow pułku legii Niemieckiey. Pomię- uderzenie razem nalłąpi i załoga Hiszpań- 
d zy  ciężko ranioneini znayduie Bę 4 offi- ska sprawi fię mcżnie, tedy spodziewać 
cero w od g w a rd y i ,  a lekko 1 porucznik fie m ożna, iż w yp raw a zupełnie fię uda. 
od  ago huzarów pułku Niemieckiego, 6 of- Z  dziennika Engliilim an, pod d . 17
ficerow o d a K y le r y i ,  4 olficerow od 20go Marca, —  O czekiwanie, które pokazanie 
Portugalskiego pułku, ikc. fię oktętu na wysokości Falmutu sprawi­

aj,) Rozumieć tu potrzeba niespełna 5000 ludzi.
(6) W  rozprawie tey zn^ydowało się 7000 A nglików , 8 do 9000 Hiszpanów i 1000 

Portugalczyków, co wynosi j6 do 1SO00 ludzi. W  poczecie waszem wymieniacie 
11 pułków Angielskich, to ielt 3 g w a rd y i ,  ęty, 28my, 47m y, f>7my, 82gi, 87my, 

95ty liniiowey piechoty i 2gi huzarów , tudzież 2oty i 2ęty Portugalski, co u- 
czyni razem S400 głów  znayduiącyeh lic w bitwie. D y w iz y a  Hiszpańska m iała 
naymniey g do 10,000 lu d zi,  nie licząc^ znacznego korpusu goralow ftrzelcow, 
którzy  wam w innych mieyscach czynili przysługi.

(7) Jenerał G raham ! W ypłynęliście d. 25 Lutego z K a d y x u ,  a wyfiedliście d. 28 
Lutego w Algesiras. Powiedźcież nam dla czego przedlięwzięliście tę woyskow-ą 
przeiazdzke z tak wielkim kosztem? Chcieliście liniie Xcia Beluny opanować; 
dokazaliżeściez tego ? Chcieliście znieść obleżenie Kadyxu ; dokazaliżeściez te­
go ? Chcieliście odebrać Chiklanę ; dokazaliżeściez tego? Kiedy wszyftko chcie­
liście ogniem i mieczem zniszczyć, czemuż dozwoliliście się wfirzym ać na tak  
piekney drodze? Nie na wyspie Leon, lecz w C h ik la n a ,  któraście z placu boiu 
widzieli , należało wam  d. 5 Marca nocować: zdobylibyście tam byli 100 dział, 
óo armatnych szalup i nakoniec wiele potrzeb w o ysk o w ych  4 m ag a zyn y ,  szpita­
le ,  &c. T o  b yło  celem waszego poselltwa ; dopełniliżeście go? Zoftaliście po- 
bitem i, utraciliście połowę w oyska  1 o mało nie byliście przymuszonemi do z ło ­
żenia oręża. Przewyższająca liczba i doflanie na placu woysk waszych uratowa 
ło  was od zupełney zguby. Dla tegoż tylko wyszliście przed 10 dniami z Kady- 
x u , ażebyście tapi powrócili ? Nie lepiey że tam b yło  zoftać? Mielibyście o 4000 
Anglików lub Hiszpanów wiecey pod waszemi rozkazami.

(8) Ndd tym artykułem zalianowić się należy. Dziennik Goniec ieft Yządowem pis­
mem. Nim wiadomość nadeszła o pobiciu G raham a, p o w ia d a ł,  iz chciano o- 
swobodzić K adyx . Teraz powiada, iż chciano tylko w oyskow a zrobić prze­
chadzkę.



l o , a który  wzięto za okręt przychodzą­
c y  z śródziemnego morza z donieliemem o 
w ypadku w yp ra w y, maiącey za cel oswo­
bodzenie K a d y x u ,  niespełniło fię. Okręt 
ten p rzyb ył  z Ameryki i nie p rzyw iózł 
żadnych nowin. Oba. ważne działania, 
które iak w ie m y , rozpoczęły fię na pół- 
w y s p iu ,  d a ły  powod do wielu pogłosek, 
C o  fię ty czy  w yp raw y, która uderzyć ma 
na Franeuzkie ftanowisko przed Kadyxero 
z t y ł u ,  nie możemy ukryć naszey obaw y 
względem wypadku, gdy porayślemy z kim 
Jenerał Graham ma do czynienia Mozę 
próżna ieft nasza o b a w a ;  ( 9 )  wszelako 
iefteśmy mespokoynemi

Z  dzienntła the Sun pod d. 23 Marca. 
—  M ieliśmy nadzieię , iż dziś będziemy 
mogli udzielić naszym czytelnikom zaspo- 
kaiaiące doniefienia o w yp ra w ie ,  która 
pod sprawą Jenerała Graham z K adyxu  
w yp łyn ęła ; lecz muliemy fię ieszcze wftrzy- 
nrać. ( t o  1 Nie mamy w prawdzie z u y -  
czaiu wzbudzać przesadzonych oczekiwań;, 
wszelako pokładamy naywiększe nadzieie 
w  tey w ypraw ie .  Jeżeli fię u da, skutki 
iey  będą nieskończenie w a ż n e , nie ty lko  
co do oswobodzenia Kadyxu r ale tez co 
do w p ły  w u , iaki mieć może na poruszenia 
w o ysk  Francuzkich, które grożą teraz gra­
nicom Portugalskim, i nowey tęgości, ia- 
k ą  to zdarzenie w  mieszkańcach południc-

y r x- m t
w e y  Hiszpanii wzbudzi, —  Podług donie- 
fień z Gibraltaru, zdaie fię, iz Jenerał 
Graham d. 21 Lutego w yląd o w ał z zna­
czną fiłą do Algesiras. ( 1 1 )  Zamiarem 
tey w ypraw y ieft ,w yp rzyć  Francuzów z 
rożnych ftanowisk , które przed K ad yxem  
zaym uią i  przymufić ich do odlłąpieuia 
od oblężenia tego miafta Oczekuiemy od 
duia do dnia z&spakaiaiącey wiadomości 
względem tey w y p r a w y ,  która równie 
zręcznemu, iak walecznemu j wodzowi, ia  ̂
kim ieft Graham powierzona zoftała.

Z  dzitnntka Obserwet•„ pod d. 24 M ar» 
ta. —  Z  prawdziwą radością udzielamy 
czytelnikom naszem lift naftępuiący, któ­
r y  donoft o cofmeniu fię M afseny z  San* 
tarem

”  P. Jorke poleca się Lordowi P r e z y ­
dentowi Londynu i ma honor przesłać M u  
telegraficzną w iadom ość, którą z Piimutuc 
odebrał: —  Malseua cofnął fię z Santa* 
rem. Lord Wellington poszedł za  nim d ,  
6 Marca. Okręt Garnet p rzyb ył  tu z  
wiadomością. „

Niedollatek żyw n o ści  przymusił za* 
pewne Mafsenę do cofnienia się. R ozu­
miemy, ik rząd me odebrał o tern zdarze­
niu inney wiadomości, nad po w yższą , lecz 
iutrzeysza poczta z Lizbony coś więcejr 
przyniesie.

Izba niższa po- załatwieniu niektórych.

(9) W sżyflkie dzienniki Londyńskie zgadzaią fię,  iz celem w yp raw y Jenerała G ra ­
ham było  oswohodzić K adyx.

(10) Jenerał Graham popłynął a Kadyxu do Algesiras; chciał bowiem z  ty łu  uderzyć 
n a 'in i ie  Francuzkie i znieść oblężenie Kadyxu. Zdaie się w ięc,  iz Angielskie 
Pubhkum krt/tkiey bardzo ieft pamięci. Z  resztą okazuie to wszyltko*. co sądzić 
należy o urzędowych donieiieniach Angielskich.

( lijtl Z znaczną fi/ą powiadacie! lecz fiła ta do zniefienia oblężeni^a 5 a d y x u  a ie  
mogła, iak lą Jenerał Graham do 5000- ludzi podaie b-ydź wyftarczaiącą 
M y znaczną tę fiłę raeliuiemy 17,100 a  i tak. nie b y ła  doilateczną ićanne*- 
rzyliście sobie w ypłynąć z K a d y & u  .w o d ą,  a  powrocie lądem i lecz umezey 
się w cale  Itało



pryw atnych  interefsow, zamieniła fię w  
ogólny wydział. P. Percewal ż ą d a ł , aby 
uchwalono 2 miliony do rozrządzenia Xcia 
Tłejenta, dia obrony Portugalii. Roku 
przeszłego rozumiano, iż w ziąw szy  na 
zołd w oysko Portugalskie, wszyftkie w y ­
datki w o yn y  tym sposobem zafląpiemy i 
bodziemy główną tlroną, chociaż tylko 
sprzymierzyńcami bydź powinniśmy. T ym  
czasem Portugalczykowie maią liczniey- 
sze woysko niżeli my o p ła c a m y ; maią 
30,000 regularnego i 30,000 miliryi. P 
Percewal mniemał, iż lego wnioskowi nikt 
fię nie bedzie sprzeciwiał.

P  Ponsonby zabrał g łos i w y r a z i ł ,  iż 
W Portugalii nie zaszia żadna takowa od­
m ia n a ,  ktćraby obow iązyw ała  izbę do n- 
chwalenia żądaney summy. Zdaniem ie- 
go miniflrowie popełnili naywiększą nie 
roztropność,obowięzuiac fię traktatem pro­
wadzenia poty ]woyny n a p ó łw ysp iu ,  poki 
Ferdynand VII. nie osiędzie na oyczyflym  
swoim tronie N a le ia ło i  tak szalony inie 
rozsądny przyym ow ać na siebie obow ią­
zek ? Kiedyż będzie koniec w oyn ie  na 
takiey zasadzie ? Nie r a z  zapewniano w  
tey izbie, iż nieprzyiaciel nie zaymuie 
więcey ziemi w Portugalii nad tę, na któ- 
rey  obozuie, a teraz usprawiedliwiaiąc 
tnowca żądane pomnożenie posiłkow , po­
wiada , iż rząd Portugalski potrzebuie 0- 
onych , ponieważ obecność nieprzyjaciela 
nie dozw ala  mu pobierać z prowincyy pu ­
blicznych podatkow Jakże tu iedno z 
drugim pogodzić? P Ponsonby dalekim 
ieft od poniżania bohatyrskich czynów na­
szego w o y s l a , nie może iednak pominąć* 
ze dozwoliło wziąść Ciudad -Rodrigo i Al- 
m eid ę, że opuściło całą Portugabią aż do 
L iz b o n y , i ze na całem półwyspiu tego

tylko ka w a łka  broniemy. Stamtąd a r  do 
w yparcia  Francuzów z całego p ó łw y sp ia  
iefi bardzo daleko. D o izb y  należy  więc 
osądzić c zy l i  dla obrony tego kącika zie- 
mi powinniśmy naylepsze nasze woysko 
i pieniądze (poświęcić. W y ra ch o w a ł  p o ­
tem , iż obrona tey okolicy kosztować bę 
dzie do 23 milionów f. szt (920 mii zł 
poi.) Z tych i innych powodow nie ze- 
zw a la ł  na uchwalenie zadanych 2 milio 
now f. szL

W  w yższe y  izbie naradzano fię d 21 
względem tego przedmiotu. Wielu mowi- 
ło  przeciw wnioskowi, ale nakoniec u* 
chwalono żądaną summę.

Tegoż dnia przypadało w niższej iz 
bie odczytanie kredytowego bilu po trzeci 
raz. P  Whitbread sprzeciwiał |fię temu. 
M ó w ił ,  iż mali rękodzielnicy naybardziey 
potrzebuią w sp arcia ,  a naypew nieygo nie 
doflaną. W iększa część bankructwjieft skut­
kiem nierozsądnych spekulacyy ; nie pod­
padły  onemu rzetelne d om y, ale ty lko sa­
mi awauturnicy handlowi. P raw d ziw ą  
przyczyną upadku naszego handlu iell 
brak odbytu W ydan ie  kilku milionow 
skarbowych biletów nie przyw róci dla na­
szego handlu odbytu w Europie ; po ko y  
tylko niechay miniflrowie z a w rą ,  a nie­
szczęście ultanie Kilku członków m owi. 
ło ieszcze przeciw bilowi; ale o d czy tan y  i 
przyięty  zoftał Izba zawiefiła potem swo- 
ie posiedzenia do poniedziałku.

Z  Amfterdamu d. 9. Kwietnia.
S łych ać,  iż będzie pułk gw ardy  i dla. 

Króla Rzymskiego utw orzony, który  ftać 
będzie w Rzymie załogą, i do niego wzię­
te  także bydź maią woyska znaszych  de­
partamentów Dawni Batawowie tnielii
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także legiią w  Rzymie , która s łu żyła  za  .Anglików: Port Kolbergski i będące z
gw ard yą  Cesarzow Rzymskich.

Czynią tu przygotowania na uroczy- 
ftość , która w całcm panftwie obctyodzo- 
jja będzie z powodu Urodzin Króla  R zy m ­
skiego.

Dziś oznnymił Hrabia Celles , iż  Ko 
sownie do wyroku Cesarskiego pod d. 25 
M a rc a ,  zydzi Hollenderscy podpadaiacy 
po p iso w i,  mogą także zaftępcow byle nie 
żonatych za siebie flawić. Popisowi z de­
partamentu Zuydersee w ychodzą  w  tych 
dniach do w oyska.

Z  Peterzburga d. 27 M arca.
Onegday w y ie c h a ł  JJ. Mość do Tw er, 

Nieprzytomność iego trwać będzie 9 do 
ro dni.

Naczelny }enerał w oyska  Multańskie- 
go , Hrabia K am iński, otrzym ał pozwole­
nie oddalenia sie od dow ód ztw a, dla po 
ratowania swoiego zdrowia.

Założony przez letlament zmarłego W .Pod­
komorzego, Hr: Szeremeliew, naywiekszego 
bogacza z pryw atnych 'radzi w  Rofsyi, a 
ir.oże i w Europie, dobroczynny inKytut 

w  mieście M oskw ie, otworzony w rokn 
przeszłym  zo fta ł ,  a w Lut) m r b rada 
iego naftępuiące rozdała do b ro d zie jflw a: 
1) 24 osierociaiych dziewcząt zcltało w y-  
posarzonych. Posagi ciągnione b y ły  pizez 
los, p o m ię izy  któremi b y ł  ieden na tooo, 
d w a 500, a  to po 100 rubli. 2) 50 ubogich 
rzemieślników zoflało założonych do pro 
wadzenia daley  swoiego rzemiosła. 3) W ie­
lu ubogich odebrało w sparcie. 4.) Cer­
kwiom i ubogim znaczne rozdano summy.

Z  Kolberga d  28 Marca. ,
D z  iś osadzone znown zoltały brzegi 

Pomorskie w o js k ie m  przeciw toap0dOwi

przodu iezioro obwarowane ieK siedmiu 
batteryami.

Francuzki korsarz nazwiskiem 
Szczęśliwy z Stralsundu , 24 ludzi o
sadzony, pod dowództwem Kapitana Ser- 
g o t , przymuszony zolłał dla uratowania 
się pod czas burzy, która d. 29 M arca na 
morzu Bałtyckim p an ow ała , w  rzucić w  
morze 5 dział, tak iż tylko z jednym dzia­
łem i skołatanemi żaglami na przedporcie 
Kolbergskie p rzy b y ł  i prosił kommendan- 
ta twierdzy o wpuszczenie do portu. D la  
zachodzących przyiacielskićh ftosunkow 
m iedzy łrufsami i F ra n c ją  był nie tylko z 
naywiększą otwartością i ludzkością przy­
jęty  , ale też w e  wszyitko, co  mu tylko 
potrzebne było  do d a lsze j  żeglugi, opatrzo­
ny i d. 1 b. m. ed a ł się znowu na morze, 
dładoftania sie do Stralsundu.

Z  Berna d. 28. Marta*
W c z o r a y  udała Lię deputacya !z 9 

członkow złożona od tuteyszego rządu d o  
Ambafsadorow Francuzkicgo r Au liry ae- 
kiego, z złożeniem im. po w inszo wań od tu* 
(eyszego kantonu z powodu szczęśliwego 
rozwiązania Nayiaś. Cesarzowey M aryi 
Ludwiki Królem Rzymskim.

Seym Szwaycarski zw ołany ieft, iak 
zapewniaią, na 16 Kwietnia.

Landman S zw aycary i  w yzn aczył  dV- 
putacyą, która zawiezie do P aryża  przed 
tron Napoleona W ielk iego  pow inszow ania  
w  imieniu ligi Szw aycarskiey  z pcrwodn u- 
rodzenia się Króla Rzymskiego. Składa 
ona fię z p  Rcinhard z Zurich, Landma* 
na Fliie z Unterwalden i Rządowego radz- 
c y  Muller - Friedbefg z St Gallen.
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7  Neapolu d. iR. Marta.
N ayiaś. Król oglądał niedawno w y ­

spy Procida i Ischia. W szyftkie barki 
gwardyi 1 iedna d y w iz y a  armatnych sza­
lup tow arzyszy ły  mu do rzeczonych w/sp.

W  Kaitel Viiari w K alabryi założony 
b yd ź rua znaczny oboz.

R o i maite W i domofci.
Gazeta Hamburska umieściła naftępu- 

Sący artykuł -w ięzyku Niemieckim i Fran- 
cuzkim:

”  G d y wszędzie wżgardzaią lub karzą 
autorow , W ydawców i  roznoiicielow pasz­
k w iló w , nie można spodziewać się było* 
ażeby nikczemni nowiniarze poważali się 
za  gwincie Angielskie nadwerężać swoią 
spokoyność i bezpieczeńlt wo. Z tern wszy* 
fłkim poflrzegamy ieszcze tu i owdzie ar­
ty k u ły  tciniące nienawiścią i z łą  wiarą, 
które zaraz inko takie poznać można. G a­
zety  Gotaiska i Lipska umieściły nie daw ­
no artykuły  , które ich autorom inną w ca ­
le  ściągnąć mogą nagrodę, nad tę ,0 która się 
tibiegaią. Aloznaż lakowe mieć zaufanie 
W takich pismach! Coż myśleć Q ty le  z a ­
ślepionych redaktorach, którzy bawią tyl­
ko swoich czytelników wyliczaniem za­
szłych w  Hamburgu i Altonie bankructw, 
w yflaw uiąc  przytem naypowabnieyszy o- 
braz pomyślności A n g in , gdy tym  czasem

ogłaszane codziennie w  Londynie bankru<> 
twa przcrazaią wszylłkich kupców, k tó rzy  
pow ierzyli  swoie maiątki spekulantom T a ­
m izy 1 Przez takież okropne zaślepienie 
mniema Gazeciarz Bayreitski zabawić swo­
ich czytelników wyfiawieniem ogromney 
liczby  pobieraiących rękodzielne tow ary 
Angielskie, na mieyscu zttamou anego p rzez  
Franeyą 1 pnńjlwa ligi Reńskiey szczupłe­
go bardzo o ibytu tychże towarow. Podług 
iego rachunku znayduie się w Indyi 65 mi­
lionów poirzebuiących Angielskich towa­
ró w , a w trzech królefłwach W . Brytanii-' 
16 m ilionow; czegóż potrzeba w ię c e y ?  

Gazeciarz ten pewnie nam ieszcze kied yś 
doniefie, iż 2 lub 3 miliony Angielskich 
poddanych za ło żą  swoie panowanie na fta- 
łym  lądzie. T y m  czasem autor ten, któ­
ry należy do ligi R eńskiey, obawiać Gę- 
pow inien, a b y ,  gd y  przebierze się cier­
pliwości iego rządowi nie ściągnął nako- 
niec zasłuźotjey na fiebie kary . ,,

Marszałek Diurok, X ź e F r io lu ,  ocze­
kiw an y  ieft w krotce w  Wiedniu.

M ówią o zaślubieniu Xżniczki Hohen. 
zoilem -Hechingen z iednym z Xiążąt W 

Wiedniu.
Podług Badeńskiey g azety  w y s z ła  z 

Frankfortu d y w izy a  Jenerała Friant, prze­
znaczona ieft do Magdeburga.



Z RonffantyTiopo^a piszą, i ł  Anglicy czarnem, D odał do tegfl t iz Porta po*ra« 
ponowili żądanie, a b y  im wolno było  po* fi fię sama oprzeć R o s s y i , i ze panfiwc 
• la ć  na Czarne morze swoią eskadrę, pod Ottomańskie nie znayduie lię ieszcze w 
pozorem walczenia- za  Turków przeciw takim niebezpieczeńfiwie, ażeby potrzebo- 
Rofisyi. L ecz  K aurakan  Porty odpowie- w ało  obcey p o m o cy ,  która ftaćby mu fię 
d z ia ł ,  iż T u rcy  z a c h o w u j  dla siebie tan kiedyś szkodliwa mogła, 
k lu c z ,  i nigdy go z rąk nie w y puszcz i.

Angielski poseł w yrzucał potem\ l y w a n v  ^ r o L g ^ S n i a ^ T a r g U  »
W i; iz me ief. szczerym przyiacieltfm Att- Krakowie sp zeda v a ch.
gi Li. Do tego zarzutu przydał nawet ilu* Przednie brednie. PoMedniet
mne groźby Ottomąński minifier, nie 
zw aż liąc w  cale na groźby,  ośw iadczył 
iak p rzęd ą  laty  Ibrafńm Haiim basza, że 
Porta przy swoim oporze obflaie i gotowa 
ień w yd aw ić  lię na P s zy f ik o ,  iak dozw o­
lić Angielskiey file przewodzić na morzu

Na Monetę. Z ip . gr. Z ip . gr- Z ip . gr
Kotz: Pszenicy 12 — 11 10 —

—  Z yta  9 i5 9 — 8 ‘5
—  Jęczmienia 7 6 ■— 5 i j
—  Grochu 8 — 7 *5 — —
—- Owsa 5 — 4 — —
—* Jagieł 20 — 18 lÓ —
—  ftzapaka 1,3 — 12 — — —

D O N I E S I E N I A .
Pisarz Trybunału  Cywilnego Iwszey Infiancyi Departamentu Krakowskiego do 

wiadomości powszechney podaie przedaż dóbr Płoki, leżących w Powiecie Krzeszów* 
skim , parafii Płockiey, Departamencie Krakowskim. Dobra te należą do Ur. Ignacego 
Płockiego mieszkaiącego na Stradomiu tu przy K ra k o w a  pod Nrem 18, na inftancyą 
W Pętronelli de K e r a s  Geraud, mieszkaiącey w dobrach Kościelcu powiecie Krze* 
szowskim , zamieszkanie obrana u Patrona Trybunału  C y  w. Dep. Krak. P. O. D Ada* 
ma Krzyżanosiuego Profefsora Kodexu Napoleona.

Pcotokuł przy aresztowania przez Bur. ;rabiego Ur. Kowalskiego dnia 20 Grudnia 
i 8 i o r o t u  sporz&dzouy. Kooiie '.-ego Ur. Płockiem u, k&lsie g łów n ey  Dep. Krak. w 
Sądzie Pokoiu ^rzeszowskim i W o yto w i wsi P ło k  zaftawiono. W izow any ten pro­
tokół w  Sądzie Pokoiu Krzeszowskim 27 Grudnia 1810. Wpisane w  xięgi hipoteczne 
23 Marca r, b. V'oL 1 Nr. 1, tudzież w Kancellaryi T ry b u n a łu ,  i o tam wszyftkim zo> 
(tui? uwiadomiony dłużnik Ur Płocki.

Stan dobr tych i warunki sprzedurzy złożone przez Patrona W , Adam a Krzy» 
Janowskiego, w kancellaryi Pisarza. — Termin pierwszy licytacyi dnia 15 Maia. ro* 
ku x8n. D ziało  się w Krakowie dnia 8 miefiąca Kwietnia roku 1811.

.Syktowsht, Pisarz,
N iżcy podpisany N ataryusz  publiczny Departamentu Krakowskiego przez Rezolu* 

• y ą T r y b u n a łu  pierwszey Jnftancyi Departamentu Krakowskiego dnia osmego Stycznia, 
Roku teraźuieyszego tyliąc ośmset iedenaftego zapadłą do sprzedarzy przez licyta- 
c y ią  kamienicy po pieg ly Janie  ̂ arczewskim pozofia łey, i tu w Krakowie na ulicy 
Świętego Jp^efa pod Numerem dziewiędziesiąt t r z y ,  1 dziewiędziefiąt cztery (łoiącey, 
razcrn złączon ey, i do sukcessorów tegoż niegdy Jana Marczewskiego należąceyj de­
le g o w a n y ,  w sKutku sprzedaży tak o w e y  kamienicy przez publiczną licytacyą  po od­
b ytym  w dpiu d zilieyszym , teyże kam ienicy, za summę złotych  Polskich cztery 
tyfiąće trzyfta piędzieiiąt siedem w monecie srebrney Ccurant p^zygotowuiącym przy­
sądzeniu, do fianowęzego przysądzenia dzien pietnafiy irdeliąca M a ia ‘ Roku te- 
rażnieyszego w y z n a c z a ,  w ż y w a  oraz życzących  sobie tez kamienicę, nabydź, izby. 
w  dniu przeznaczonym, to left pietpastym miefiąca M a ia ,  Roku bieżącego tyfiąu 

ołraset icdeuaft^zo przed niżę/podpisanym  N9;aryus^?tn, vy kamienicy rego w łasftey ,
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t\ł yr Krakowie Jła ulicy S z p it a ln e j  pod Numerem pięćset sześoziefiąt dwa zamiesz­
kałym  , o godzicie d z iew iąte j  ranney (lawih fię, i tam swe podania do Protokułu 
o św ia d c zy li , natym bowiem terminie prztrzeczona kamienica fłanowczo przysądzoną 
aoffanie. w  Krakowie dnia trzeciego insefiąca Kwietnia 1811 Roku.

Walenty Lichockt Notaryusz Publiczny Uep riamentu Krakowskiego.
Nrżey podpisany Notaryusz publiczny Powiatu Olkuskiego Departamentu Kra' 

kow skiego, przez Rezolueya W ysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey Jnftancy* 
Departamentu Krakowskiego diua go miefiaca Kwietnia Roku terazmeysze- 
go 1811 z a p a d ła ,  do sprzeuarzy W o ło w  Ruskich, sztuk ,36 po zmarłym W. Fran­
ciszku Świniarskim w dobrach Wfi Gołonogu w Powiecie Olkuskim leżących, po- 
t o l ia ł y c h , w skutku odbycia przedaźy pomienionych sztuk 36 W o ło w  przez publi 
cz-.ą l icytacya dzień 28my fcwietnia r b. wyznacza, —  W z y w a  przeto życzących 
sobie kupienia W arów takow ych, izby  w  dniu przerzeczonym przed podpisanym 
Notaryuszem w Olkuszu pod Nrai. 26 w rynku mieszkniącym o god: pranney ftawili fię, i 
tam podania swoi* Ho Protokułu oświadczyli. W  ( lkuszu dnia 18 Kwietnia R 1811.

Jozafat Wiślicki 'Jego nr. Kcy M ci Natak rasz publiczny Voimatu 
Olkuskiego Departamentu Krakowskiego.

W e z w a n y ,  i przed Uizędem Notaryusza Publicznego Departamentu K rakow ­
skiego, dnia 6go bieżącego teraz miesiąca i roku poftanowiony będąc od JW . Jozefa, 
Jana Nepomucena zH tab io w  Wielopofskich Genzaga M yszkow skiego, Margrabiego 
Piuczowskiego, orderu S Stanisława K aw alera ,  do wszyifikich zgoła iego interelsotr 
jeneralnym pełnomocnikiem, uwiadomiam nimeysztmi Puo/zcznoić, iz z m ocy po­
w yższego pełnomocnictwa 1 nadaney mi nieograniczonej, w ł a d z y ,  dawniey uczynio­
ną przez rzeczonego JW Myszkowskiego Margrabiego PinczoW skiega, na osobę Uro­
dzonego Bartłonneia Byczkowskiego, plenipotency.* całkow icie  przed Urzędem Jłota- 
ryusza Publicznego Departamentu Krakowskiego , \v  dn;u 10 teraźniejszego także mie- 
uiąca 1 roku odwołałem , 1 za niebył 1 orzekłem , a zatym  W ysokiey  donoszę Publi­
czn o śc i , że od dnia 10 Kwietnia b. r. 1811 wszelkie tranzakeye przez Ur. Lartłomieia 
Byczkowskiego w 'oneniu JW. Margrabiego Pinczowskicgo. w żadnym zgoła interes 
siê  i pod jakimkolwiek bądź tytułem czynione bydz nie m ogą, a zdziałane i od ko* 
^ożkolwiek przyiete, za żadne i ważności mefianowiące będą ‘ uważanemu

W  Krakowie’ d. i i  Kwietnia 1811-
i ir t jo o  ‘Juliusz Kolumna Walewski, S  A . X. W. K- 0 . S . S.

Donoszę Prześwietney Publiczności, iż cena Wiedeńskiego cetnara, 138 funtów 
Polsk cli wynoszącego, żołtey  siarki w  prętach, którey mi od miesiąca Sierpnia rokm

Rrzesziego od Królewsko Xiażeco W arszawskiego Rządu Kommissyi górniczey dy- 
rybucya ieft powierzona, do 95 zł. poi. w grubey monecie za gotowe pieniądze zm 

zona zo fia ła ,  którey ile kto ch ce , doftać u mme może. W7 Krakowie dnia 9 K w ie­
tnia 1811.

P io t r  ęteinktller.
Franciszka K o tu lm a, włościanka ze wsi D ąbrów ka, do pańfłwa Scieiowic nfflle- 

i ą r e y , nie maiąe od .3 lat o mężu swoim Franciszku Kotuli, który b y ł  do troyska 
.Ą-ultryackie w y d a n y ,  źadney wiadomości czyli żyie lub umarł, uprasza zatem na nłfi- 
ło i ć  bliźniego tych w szy ltk ich ,  k tó rzy  wiedziećby mogli o życiu tub śmierci, rzeczo­
wego iey  męża Franciszka Kotuli,  a b y  rac/yli donieść do Redaktora G azety Krakom 
ski-ey, a  w y ło żo n y  na to koszt przyrzeka im wynagrodzić.

P od aiefie  do  w iadom ości, iż pew ny Pan życzy  sobib mieć do zarządzenia dóbr 
swoich człowieka zdatnego, p rzy  dobrey kondtiicie i zaletach z pensya roczna łyHąc 

fnećset zł. poi w  dobrey monecie i ordynarya przyzwoita Zada także, a b y o d w c h o -  
- icego w obowiązki kaLCja  7 czterech tyrtecy zł. po).‘ w  dobrey tnołterie była zło- 

20-0,' od kiórych procen przyzw oity  w  każdym  roku pobierać będzie, poki tylko w 
n>bi wiązkacn * w olch zttffftńlć Z y iz ą r y  sobie takiego m>eysca? ma hę lldac o mfbr- 
łBiicy c'd o  Redaktora Gazety k ra k o w sk ie j1.



Intendentura Dóbr i L asó w  N arodow ych Departamentu Krakowskiego umocowana 
Reskryptami TVV. Rudzcy Stanu ,Glnego I' Sbr i L a s ó w  N arodow ych Dy rektora z dnia. 
4go Marca do liczby 81 i r i  K w ietnu  r b do liczby 420 zapadłem i , wypuści w ^ c h  
letnia dzierżaw ę, zacząw szy  od igo C zerw ca 1811 do oftatniego M ata 18-14 incłusive 
Dobra poaizey wyrażone.

Ekonnmiia Jaworznicka.
F olw ark  Jaworznicki z wsiami.
« Jaworzno.

Długoszwn. 
Luszowice. 
Jeleń, 

z wsią.
B yczyna 

z  wsiami. 
Ćięzkowice.
Bor Biskupi. 
Szczakowa. 
Bukowno 

fromntckiey. 
z  wsią. 

Xią/.niczki. 
w Ekonomii Stoęnicktey.

Staroftwo Szydłowskie.
Wiafteczko S zyd łów  zpropinacya w  do- 

m atii tamzc S karb ow ych , oraz czynsza- 
mi &c. podług Inwentarza

D o tego:
F olw ark  Czyżow ski

F olw ark  Byczyuski 

Folw ark Cięzkowski

w Ekonomii Biało 
F o lw ark  Xiążniczki

F olw ark  Osiński

Folwark Gacki

Folw ark Brzeziński

(folwark Potocki

z wsiami.
Gacki.
W ola  Zyznowa. 
W olica.
Solec, 

z  wsiami. 
Brzeziny.
Oso w ka 
Rudki, 

z wsiami,
Potok.

z w siam i.
C z y z o  w.

W ulka  Wakopna.
W oyteczki. 

z w sią 
Osiny.

D o  tego:
Mialteczko Pierzchnica z wsrelkjemi użyt­

kam i, iakie tam Skarb posiada. W oyto- 
flwo tamże sytuowane.

w  Ekunom ti ułom nic k ity .
W  Szkalbmierzu 
Scholafierya po Lochmanie 
Kanonia Prebendą drugą zwana po Minoc- 

kim
W ieś Niegosławice z wsią.

N awarzy ce i Folwarkiem 
Przeręb
Zagorżyce z Folwarkiem  
Przeftousko.

D aw n iey  do O pactw a Świeckiego Jędrze­
jowskiego należące.

u- E konom ii Ccernichouoshiey. 
F o lw a rk  Czernichowski z wsiami.

Czernichów, 
Węgierka. 
Kłokoczyn. 
Przeginia i  
Rybna 

7 w sia,
Czułów 
1 Czulowek. 

inaftępnych dni, w

Folw ark Czułowski

Z y c in y
Chcący ta k o w e  Dobra zudzierżawić maią fię dnia 6 M aia _

godzinach rannych i po obiedmen przed Kotnmissyn do licytacyi w yznaczoną w domu 
Prefektury Departam entowej dawić i nielylko w pr 'vzw oite  wadium lotą część 
pre ium fisci wynoszące, ale też kaucya natychmiaft z łożyć fię m aiąca, luh w ftosow 
nę deklaracyą, przed Notaryuszem Publicznym ze zn a n ą ,a  Skarb od wszelkiih szkód 
Z pofsefsyi 3«h le tn ie y , lub odffąpienia l icy tacy i,  albo ucisku włościan zasłaniającą 
zaopatrzeń. Zęby  z&z kazdyzebęr. malących licytow ania, wcześniey o kondycyacłi  
kontraktowych , iCdukcie intiaty 1 formie k a u c y i , iako leż deklaracyi przed zaczęciem 
licytacyi z łożyć  fiępow inney, dokładną powziął wiadomość, wolno ieft od ogłosze­
nia niniejszego obwieszczenia, w biorze ‘intendeńtury rozpatrzeć fię dla wcześnieyszego 
iprzyyścia z  gotową do aktu licy tacy i  rzeczą 

Homar, Intendent.
Bogusławski, Hek

D obra Strzałkow  z przyległościami, Kuchary i Rusinów, mile o d S to b m c y  z lasem  
dębowym  1 sosnow ym , kto.-cgo pjodług Je ̂ metrycznego rozmiaru znayduie się morgow 
£54» są do sprzedania. Życzący  sobie nabydź te dobra, może się zgtpsić do ;.V, 
#X. Studzińskiego, na Kanoniczey ulicy mieszkaiącego pod Nrm. 123, od którego zupeł* 

utftrm acyą poweźnus,


